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7. Dodatkami kosztuje 
w prenum eracie: B e z  p o ­
i ł  ty j kw artalnie 4 z ł.; 
miesięcznie 1 zł. 40 cant. 
i  p o c z t ą :  kw artaln ie6 zł.; 
miesięcznie lz ł .  76 c. w . a. GAZETl

Insercya w półkolum nie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza. — Rekla- 
raacye są  wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
Obwieszczenie.

C. k. wyższy  sąd k ra jowy we L w ow ie  podaje niti iejszem do 
■wiadomości, że p rzenies iony dekre tem wysok iego c. k. mini s te rs twa  
sp rawied l iwośc i  z R om ani a  do S a d o w e j W is z n i  no ta ryusz  J a n  
A rtyn io ir ic z  rozpocznie  swoją czynność w nowej  siedzibie u r z ę d o ­
wej w Sadowej  Wiszn i  z dniem 10. lutego 1864.

'L c. k. wyższego  sądu krajowego.
Lwów.  dnia 26.  s tycznia 1S64.

(O fia ry  n a  p o g o rze lcó w .)
Na wsparcie  dotknię tych poża rem mieszkańców miasta Z a le ­

s z c z y k  z łożono w powiecie B a lig ro d zk im  3 zł.  w. a., i pieniądze 
te zos ta ły  już  odes łane na miejsce, p rzeznaczen ia .

Cześć i i ieurzrdowa.
L w ó w , !1. luteyo.

Z dzi sie jszych wiadomości  t e legraf icznych zestawiamy nas te -  
pnjący przegląd  os ta tnich wypadków na północnej  widowni  walk i :  
Dnia I go  b. ni. o śn ic i e  p rzekroc zy ły  wojska aus t ryaekie  Ki derę  
z b r yg ad a  Nost i t za na czele i za ra z  potem wezwali  p rze z  p a r l a ­
menta rza  Duńczyków,  ażeby ustąpili z twie rdzy  K ro nw e rk  w l l ends -  
hurgu.  W godzinę polem wkroczy ły  j u ż  wojska aus t ryaek ie  do 
Kro nw erk n ,  p rzyczem uciekający dragoni  duńscy s t r zelal i  na s t r ze l ­
ców ans t ryack ieb .  Je ne r a ł  ( iahlenz k ie rował  osobiście przechodem 
i za br a ł  skład broni  Duńczykom.  Około godziny  12ej w południe 
wyruszy l i  j u ż  Aus tryacy  ze wszech s t ron dalej p rzy  najpiękniejszej  
pogodzie i doszli  aż do rzeki  Sorge .  Duńczycy  ustępując wysadzil i  
w powiet rze wszystkie mosty.  Haii ionych nie było tego dnia wcale,  
ale już dniem przed tem zginął  od kuli jeden żołn ie rz  prusk i  na 
io rpoczeie ,  a pat rol  duński dostał  się do niewoli.  W  tej samej chwili ,  
gdy wojska aus t ryaekie  wyruszyły  z I t e n d s b u r g a . t. j.  d. 1. b. ni. 
w po łudnie ,  s toczyła  a r ty lerya p ru ska  na drugim końcu l i idery  po-  
ty e rk ę  z d w n w a okrclami  duńjA inni  pod Kckei n i i i rd e : w końcu je­
dnak ustąpi ły okręt  a z zatoki  a P rusacy zajęl i  m ia s t o ,  i obsadzil i  
z a r az  potem wzgór za  za Kckrni l ł i rdo,  a w ciągu nocy usypali  Da— 
t e i \  e nadbrzeżne .  Co chw ila oczekiwano ataku i bombardowania  ze 
s t rony s t a tków kanouierskicl i .  Duńczycy wzmocnil i  p rzyczó łek mo­
stu pod Melsunde i stali w pogotowiu do walki .  Tymczasem nieo- 
n/ ieszkało st ronnictw o księcia Angus tenbnrskiego  ko rz ys ta ć  z w k r o ­
czenia wojsk sprzymie rzonych  do Sz le sw iku .  zaledwie bowiem za ­
jęli P rusacy  K e k e r n l ó r d e , proklamow ał lud l amtej szy  z radośnein 
uniesieniem księcia F ry d e ry k a  a w ( jol lo i l ic  dokonał  aktu lego 
h rab ia  Baudiiiin na czele szlachty i ludności  mie jscowej ,  a wojska  
p ruskie  niesprzcciwiały się temu wcale.  —  Pos łowie  Auslryi  i P rus  
p rz j by l i  1.1). m. z Kopenhagi  na KckernlOrde do Kieł  i udali się zlnin-  
l ąd w dalszą podróż.

T o  nagłe rozpoczęc ie  d ramatu  wojennego  nad Kiderą s p r a ­
wiło bez wątpienia  bardzo  niemiłe wrażen ie  w Londynie ,  ale dotąd 
niepodobna j e szcze p rzewidzieć,  j a k  w obce tych wypadków za 
chowa sie gab ine t  angielski ,  który,  j a k  wiadomo,  s t a ra ł  się wsze l  
kiemi sposoby jeśl i  nic odwróc ić  zi ipeluie,  to przyna jmnie j  p o ­
ws t r zym ać  j e szc ze  wkroczen ie  sprzymie rzonych  armii  do Szleswiku.  
Niejaką tylko,  aczko lwiek nie j a sną skazów kę dal szego postępowa­
nia Anglii  w tej sp rawie  podaje Iłlorning P o s t  z 2go b. n i . ; mini-  
s te rya lny ten dziennik pisze bowiem:  „G łów ne  moc ars twa  oświad­
czają,  że zajmą Szlcswik tylko w zak ład  dopełnienia s łusznych  wy 
magań.  Pan l i i sm ark  pozos ta j e w gabinecie,  a Król  zezw olił, ażeby 
t r a k ta t  londyński  uważany był jeszcze za obowiązujący,  wsze lako 
pod pewnemi  tylko warunkami .  W s z y s t k o  to j e dna k  j e s t  komedyą 
tylko,  a Anglia będzie uważać to za niesłuszną za cz epk ę . “

C es a rz  N a po leon  p rzy jmował  1. b. m. deputacyę ciała p r a ­
w od aw cz ego  z ad resem i oświadczył,  że  dyskusye izby nie były 
bezskuteczne .  P rzeds ta wi a ł ,  że od sześćdziesięciu lat s łużyła  wo l ­
ność par ły om do tego tylko,  ażeby obalać r ządy.  Tak  j e dn ak  nie-  
nioże być dłużej .  P rawdz iwie  zbawienny  postęp jest owocem do­
świadczenia ,  a rozwój  j ego  p rzysp ieszyć można,  nie sys tematyczną 
i n ies łuszną opozycyą p rzec iw rządowi ,  lecz ścisłem połączeniem 
sie większości  z rządem.  Oczekujemy zgody i chwil i  możl iwych 
uJepsżeń,  ażeby nadzieja chimerycznych  reform l i iekoniproinilowała 
l ego ,  co jes t  dobrem w (ej chwili .  —  Z M e s y k u  donoszą wia­
domości  z 6. s tycznia,  ze Ncgre t t i  usi łował  zająć napowró l  San 
Louis,  ale został  pobity na g łowę ,  zaś Ju a re z  p r ze by wa  w Zaka- 
t ekas ,  gdz ie  Doblado zb iera  armię dla s tawienia oporu Krant-yi.

Od g r a n i c y  p o l s k i e j  donosi  te l eg ram na Berlin z 1. b. ni. 
że r ząd rosyjski  miał  p r zyp ad kow o nat ra ł ić  na ślad arcliiwu rządu 
narodowego ,  i i, tego  powodu p rzedsięb rano  w W a r s z a w i e  od 
kilku dni l iczne rew iz ye  i aresztacyc .

W  H a n o w e r z e  zwoła ne  zos ta ło  dnia 1. b. ni. p r ok lamacyą  
k r ó l ew sk ą  zg romadzenie  s tanów na p ie rwszą  zwycza jną  sesye na 
dzień 18. lutego.

Z W e n e c j i  donoszą,  że na dniu 1. b. m. zakończyła  tam
życie po k ró tk ich  cierpieniach Księżna P a rm y , a w T r y e ś c i e
umar ł  tego samego dnia Książe  P etruU a .

M o & a r c l i i a  A u s Ł r y a c k a .

t l  i e d e ń , 2. lutego.  W c zo r a j sz a  W ie n e r  A b en d p o st p i sz e :  
Powtórzone  w tu te j szych dziennikach doniesienie B re sh m e r  i S ch le s . 
Z /g . ,  że znowu wojska aust ryaek ie  będą wkró tce  posłane do Hol­
sz tynu,  j e s t ,  j a k  to upoważniono nas oświadczyć,  całkiem bez za ­
sadne.

( Organ i z a ry  a. re ze rw y .)  J ego  Ces.  Mość rozporządz i ł ,  aby 
g a n i z a c ja  wojsk mających być postawioneiui  na stopie wojennej ,  

była p r ze pro w adz on a  wed ług  nas tępu jących n o r m : P rz y  każdym
z 80  pułków’ p iechoty liniowej ma być do końca stycznia 18r64
urządzona  kadra  dy w iz j i  r ez e rw ow ej ,  dla dy w iz j i  r eze rwowej  u tw o ­
r zyć  się mającej  podczas  wojny w kompletującej  s tacyi  powiatowej.  
Żo łn i e rz e  do tych p rzen ieść  sie mający mają być wzięci  z ur lopni-  
ków,  i ile możności  z powiatów,  leżących najbliżej  powiatów k o m ­
pletujących te pułki ,  do k tó rych ci ur lopnicy będą przeniesieni .  
Głównie mają być p rzenoszen i  ci żołn ie rze ,  k tó r zy  w najbl iższych 
lalach kończą swoją s łużbę w linii. Dalej wszys tkie  pułki  piechoty,  
l iniowej mają na p rzy sz ło ść  p rzy br ać  s tan wojenny szeregowców 
przy  wszystkich cz te rec h  batal ionach po 130 ludzi na każdą k om ­
panie.  Jeżel i  więc oddziały r e z e r w o w e  mają być postawione na 
stopie wojennej,  a r ez e rw iś c i  nie mogą  być powołani ,  nastąpi  u tw o­
rzenie kompanii  po lowych  ze s tanu ur lopników.  Kadry reze r wow e  
piechoty i s t r ze lców muszą być już  podczas  pokoju organ izowane,  
aby w razie  po l rzeby wypada ło tylko powołać  podoficerów i ż o ł ­
nierzy r ez e r w y ,  tudzież u i lopn i kó w celem uzupełnienia w najk ró t ­
szym czasie dyw izyi r eze rw owej,  t ak,  aby jeżeli p rzy  piechocie b ę ­
dzie po t rzeba,  czwar ty batal ion bez naruszenia s łużby  mógł  nie­
zwłocznie  wyrus zyć  z kompletującej  s t a c j i  powiatowej .  Aby ż o ł ­
n ierze pu łków piechoty,  Którzy z końcem swojej s łużby  w linii 
przenoszen i  są do re z e r wy ,  w razie zwołania r e z e r w ,  p rędzej  byli 
go lowi ,  postanowiono,  aby zacząwszy od najbl iższego wcielenia do 
rez e r wy ,  na p rzysz łość  każden żo łn ie rz  pu łków p iechoty l iniowej 
był wcielony do reze rwy  tego pułku picehołj ' ,  k tó ry należy do po­
wiatu k o m p 1 e t nj a c e g o.

(P o s ie d z e n ie  izby de/rutow anych  3 1. lu f ego.)
Zaczę ło  się posiedzenie o godzinie 10V2 zrnna.  W  loży d w o r ­

skiej byli obecni Arcyks iążę la  A lb rech t  i R u in e r  i książę W a s  a. 
Na ławie mini s t rów zasiedli  Ich EE.  mini s t rowie : lir. B echberg , 
Sclim erlh ig . baron M ecsery , L a s s e r , P le n e r , baron B u rg e r  i Dr.  
H ein , tudzież radz.ca nadworny B icgeleben  i fml. M crtens.

Bo odczytaniu p ro toko łu  i interpeJncyi pana G ro issa  do mi­
nis t ra  finansów wzg lędem pobierania  opłaty górn iczej  od z ło ta  
w S iedmiogrodz ie ,  na co p r z y r z e k ł  mini s t er  odpowiedzieć na nąj -  
bl iższem posiedzeniu,  przys tąp iono z porządku  dziennego do specy-  
alnej debaty nad projektem  u s ta w y  w zg lędem  dodatkow ego k re ­
dytu  nu  w y p ra w ę  h o lsz tyń ska .

Brzy a r tykule  I. zab ra ł  głos  m in is te r  fin a n só w ,  i p r ze d s t a ­
wiając,  ze r ząd nie mógł  p rzy  żądaniu k redy tu  ograniczać  się na 
rozk ładz ie  matrykularnyi i i ,  gdyż  rzeczy  wisie kosz ta  wyprawy są
0 wiele wyższe,  oświadczył  w- końcu,  że akcya w Szleswiku nie 
narusza wcale obowiązku Auslryi  wzg lędem związku,  i że r ząd  
musi obstawać p rzy  p ierwotnym kredyc ie  na 10 mil ionów. Bo k r ó t ­
kiej odpowiedzi  sp r awozdawcy  Dr.  G iskcy  p rzystąpiono  do g ł o so ­
wania.  A r t y k u ł  1. z dodatkiem G rocholskiego  ( zas t r zeż en i e  r o z ­
kładu kosz tów na pojedyncze k r a j e  k o r o n ne )  zos tał  od rzucony,  a 
natomiast  p rzyję to  a r tyku ł  p ie rws zy  podług wniosku wy d z i a łu ;  zaś 
a r tyku ły  11. i 111. przyję te  zos ta ły  bez  deba ty  również  podług wnio ­
sków wydziału.

Botem nastąpi ły  rozprawy nad rezo /u cya  wydzia łu .  Bo p r z e ­
mówieniu ki lku mówców za nią i p rzec iw niej w szczę ła  się dy-  
sluisya nad tem,  czy wniosek ba ron a  P in ii  wzg lędem po jedynczego 
p rzejścia do porządku dziennego może być wzię ły  pod głosowanie
1 większość izby oświadczyła się z a g ł o s o w a n i e m .  Nim jednak  p r z y ­
stąpiono do tego, zabra ł  g łos  mini ster  sp r aw  zew nę t rzn yc h  h rab ia  
B echberg , i wyjaśniając w  długiej  mowie (k tó r e j  t r e ś ć  podal iśmy 
w wczora j szym przeg lądz ie )  pol i tykę rządową ,  zbi jał  kolejno w s z j - 
stkie za rzu ty ,  j a k ie  podnoszono przeciw'  niej w ciągu cz t e rech  p o ­
siedzeń.  W podobnym duchu p rzemawia ł  po nim także  mini ste r  
stanu p. Schm er/ing , o świadcza jąc w końcu,  iż obecne działanie 
Auslryi  ma na celu t rw a łe  dopełnienie t r aktatów'  na korzyś ć  Księstw' 
nadelbiańskicli .
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Wr e sz c ie  po odpowiedzi  s p r a w o z d a w c y  p r zy s t ą p i ł a  izba do 
głosowania ,  i wn iosek  T intego  względem przejścia nad rezolucyą 
do- po rz ą dk u  dziennego p rzyję ty  zos tał  przy imiennem g łos  owaniu 
103 g łosami  p rzec iw 59.

{ P o g ło s k i .)  Wiadomośc i  o n ieporozumieniu gab ine tu  w mini-  
s teryurn angielskiem z a p r z e c z a ją ,  j ednakowoż  z tym dodatkiem,  że 
pos tanowienie  u t r zy m an ia  pokoju j ednoczy  wszys tkich  mini s t rów.  
Je sz c ze  29.  s tycznia.  P o s t  pisała pod ty tu łe m :  „ P r ó ż n e  w i e ś c i “ 
Si lne pogłosk i  rozesz ły  się wczoraj  w Londynie .  L o rd  Russel l  po­
dał  się do dym is y i , mini sferyum ustąpiło.  P l o tk a r z e  za raz  różne  
p lo tk i  rozsiewal i .  Cały ten niepokój  a tmosfery pol i tycznej  pow s ta ł  
z  dwóch ba rdzo  p ros tych  faktów.  L o r d  Russel l  pow róc i ł  z Osborne.  
L o r d  D erb y  udał  się tam dla odwiedzenia k ró low ej .  Resz ta  j e s t  
wymysłem.  Przesi l en ia  nie m a ,  gabinet  działa w h a r m o n i i ,  a mini-  
s t e ryu m je s t  w takiej  zgod z i e ,  j a k  tylko ż ą d a ć  można.  Zdąja się 
j e dnak ,  że właśnie  kw es tya  u t rzymania  po ko ju  spow odowała  te po­
głoski .  Sądzono ,  że n iek tó rzy  min is t rowie byl iby gotowi  uwzględnić 
sympatye wielkiej  części  pa r l amentu  dla Danii Minis leryum od tego 
czasu musiało się p r z e k o n a ć ,  że te sympatye nie zdo ła łyby  w y w o ­
łać  wojny,  ani za g r o że ń  eg zys tencyi  mini ste rs twa .  To wyjaśnia do­
s t a t eczn ie  os tatnie za p rz e c z e n ia  połączone z pewnemi demonstracyaini .

P aryż , 30.  s tycznia.  (P o s ie d ze n ia  c iu ła  g ra n  odaw czeyo .-— 
W ia d o m o śc i z  M e x y k u .)  Na wczora j szem posiedzeniu c i a ł a p r a ­
wodawczego  toczyły się dalsze ro zp ra w y  nad adresem a mianowi-  
wicie nad poprawka  co do sp raw y  polskiej.  Po k rótkie j  mowie p. 
H a o in  za p o p r a w k ą ,  w k tó rej  to mowie mówca p r z y z n a ł ,  iż rząd 
f rancuski  j e s t  w niemożności  rozpoczęc iu  wo jny ,  nie może też z a ­
pewnić  pokoju,  zab ra ł  głos  p. J a /e s  P a rc e  i w długiej  mowie s t a ­
ra ł  się do w ie ść ,  iż Rosya  pogwałc i ła  t r a k t a ty ,  że cesa rz  Mikołaj 
uży ł  sys temu wp rawdz ie  nie wytępienia lecz zgniecenie narodowości  
po lsk ie j ,  że pochwały k tóremi  książę Mocny obsypał  cesarza  Aie-  
xandra  odnosić się mogą do ch a r ak te ru  jego j ako  p rywatnego  c z ło ­
wieka,  lecz j ako  monarchę his torya sama sądzić bę d z ie ,  bo cesarz 
Aiexandcr  pochwalał  publicznie system mikołajowski  i nazwał  ma­
rzeniami  s łuszne żądania Kolaków,  poszanowania  na rodo wo śc i  swej  
żądających .  Głównie zaś mówca  poddał  ost r ej  k ry tyce pos tępowanie  
r zą du  f rancuskiego.  Jeżel i  rząd wielkiego narodu jak F ra n cy a  r o z ­
poczyna neg oc yac ye ,  to powinien przewidzieć wszys tkie  ewen tual ­
ności.  J e że l i  wojny p rowadz ić  nie ch ce ,  to g łosu swego podn osić 
nie powinien.  Mówca głównie za rzuca r z ą d o w i , iż nie zdał  s obie 
s p r a w y  z usposobienia Anglii  i Austryi .  I sposobienie to ł a twe było 
do p rzewidzen ia  i leżało mianowicie co do Austryi  w samej na tu­
rze  rzeczy.  W lakiem położeniu s tosunków t rzech m o c a r s tw ,  rząd 
f rancuski  nie powinien był dać się sprowadz ić  na podobną drogę.  
YV końcu mówca p rzemawia  za poprawką,  p r zyw odz i  j ako p rzykład 
pos tępowania  Angli i  i F rancy i  względem pr ze do s ta tn ieg o  króla eea-  
pol i l ańsk iego i żąda ażeby Praucya  nie mogąc p rzemódz  wiły siłą,  
p r o te s t ow ał a  w imieniu prawa.

l*o p. Jules  Pavre zabrał  głos  mini ster  s tanu p. R ouher. Aa 
wstępie swej  mowy s t a ra ł  się odeprzeć  z a r z u t y ,  jakoby rząd f r a n ­
cuski  w in te rwency i  dyplomatycznej  niebacznie był postąpił .  Gdyby 
F ra n cy a  na samym rozpoczęciu interwency i  dyp lom atyczne j  z a ż ą ­
dała była od Angli i  i od Aust ryi  p r zy r ze cz e n i a ,  iz na p rzypadek 
bezsku teczności  dyp lomatycznej  interwencyi  wojnę p r ze c iw k o  I! esy i 
p rowadz ić  będą,  to mocars twa te nic by łyby się na to zgodz i ły  i oie 
by łoby nawet  in t erwencyi  dyplomatycznej  za Dolską. Dalszy ciąg 
mowy mini st ra  s ianu był  niejako odgłosem mowy t ronowej ,  w y c h w a ­
laniem idey kongresu  i wyrazem żalu , iż Anglia i j edno je sz­
cze mocars two  p rzys tąpienia do kongresu  w rę cz  odmówiły.  F ra n -  
cya j ednak  nic mieszając się wcale do zatargów'  europej skich  będzie 
mia ła  chwałę,  iż tak wielką myśl po*wzięła. Co zaś do sp r aw y  pol ­
skiej  ta od czasu i wp ły wó w moralnych  pokojowego  za ła twienia  
spodz iewać  się moż e ;  F ra n cy a  sama w żadnym razie w wojnę  
wdawać  się nic będzie.

Po mowie tej mini st r a s tanu  p rzys tąp iono do głosowania  i po ­
p r a w k a  znaczną wiąkszaśeią  głosów odrzucona  została.

Nas tępn ie  p rzysz ła  j e szc ze  pod obrady po pr aw ka  co do s p r a ­
wy rzymskie j  żąda jąca  opuszczen ia  Rzymu prze z  wojska f rancuskie.  
W  obronie  poprawki  p rzemówi ł  p.  G uerouil. poprawka  j edn ak  bez 
dalszej  dyskusyi  większośc ią  2 18  g łosów przec iwko 12 odrzucona 
został a .  Pocz em  adres  cały odczytany i j a k  już  wed ług telegramu 
z P a r yż a  p r zed  ki lkoma dniami don ieś l i śmy ,  ogromną większością  
g łosów pr zy ję ty  został .

M onitor  zamieści ł  wiadomości  z Mexykn a mianowicie z g ł ó ­
wnej  kw a t e ry  Si lao z dnia 13. g rudnia ,  i z Vorac ruz  z dnia Igo 
stycznia.  J e n e r a ł  g łówno  dowodzący  donosi  minis trowi wojny o ró ­
żnych  operacyach  wojennych w sku tek k tórych wojska f rancuskie 
co raz  większą  p r z e s t r z e ń  kraju zajmują.  J e n e r a ł  za łoży ł  w Sala­
mance g łów ne  magazyny  wojskowe i osadzi ł  k la sz to r  t amtejszy 
t r z e m a  kompaniami  w o js k a ,  k tó re w razie  po t rzeby j ak  w fortecy 
b ro n ić by  się mogły.  Z drugiej  s t rony p rzysz ło do utarczki  pod 
Morel i ą  między j en e ra łe m mexy kanakiem Markcc a j e ne ra łem j u a r e z -  
s towsk im U r r a g ą ,  w które j  tenże ostatni  pokonany zos tał  i colnać 
się mus iał  ze s t r a t ą  8 dział  i 10(10 j e ńców.  Między stol icą Mexyku 
a Or izabą u rz ą d zo ny  zos ta ł  t e l eg ra f ,  który następnie między Or>-

zabą a Yerac ruz  za p r ow ad zon y  będzie.  S tan  zdrowia  wszędzie  j e s t  
dobry ,  handel się ożywia,  z Y era c ru z  idą ciągle I ransporta  różnych 
towaró w w glali k ra ju ,  i komunikacye t e raz  wszędzie  sa już  o tw ar te  
i bez p ie czn e ,  pomimo tego  j ednak  składy  kupieckie w Y era c ru z  i 
w Soledat  p rzepe łn ione  są towarami .  Robo t y  około drogi  że laznej  
p ro wa d zo ne  są z wie lką  ene rgia  i spodz iewać się m o ż n a ,  iż z po­
czął kiem kwietnia droga że lazna  do Chiquhite doprowadzona  będzie.

Pan Moulhołm nowy konzul  j e ne r a ln y  w Mc-xyku p rzyb y ł  już 
do Yerac ruz  dnia 29.  g r u d n ia ,  równic j a k  poprzednik j ego  p, Du­
bois de Saligny.  który’ najpierwszym sta tk iem pocz towym do E - u -  
ropy odpłynąć miał.  P r z y  odejściu s ta tku roze sz ła  się w Yerac ruz  
wieść,  iż w dniu 17. g rudnia  Ju a re z  uciekł  z .San Luis  de Potosi ,  
i nie wiadomo dokąd się udał .

K i c m c y .

(P o s ie d ze n ie  se jm u  zw ią zko w eg o  dn. ; ’<8. s ty c z n ia .)  P r z e d ­
łożono kilka sp rawozdań admin is t racy jnych nadesłanych od na jwyż­
szych władz związkowych ,  cywilnych i wojskowych w Księstwach 
Holsztynie i Lnuenburgu .  Jak  z tej s t rony ,  t ak podobnież ze s t rony  
kr.  saskiego rządu "zwrócono uwagę  na wątp l iwość co do za s t os o ­
wania postanowień p rowi zor ycz neg o  regulaminu p r owian towego  dla 
wojska związkowego ,  E le k to ra t  heski ze względu.  Ze szybkie z a ła ­
twienia kweslyi  o prawej  sukccsyi  w Księstwach Holsztynie i Lan-  
enhurgu,  jest pożądane,  zaprop ono wał  wezwać  wydział  wysadzony 
do sp raw  kons tytucyjnych tychże Księs tw,  aby n iezwłocznie p r z e d ­
łoż y ł  r ez u l t a t  swoich obrad,  i zgromadzenie związkowe  uchwal i ło  
zawiadomić o f rm wydział  r zęezony .  N iek tó re  r ządy p rzed łoży ły  
nas tępnie zwyk łe  co roczne wykazy co do stanu swoich kontyngen-  
sów. Zg rom adz en i e  związkowe na wniosek komisvi wojskowej  uc h w a­
liło przyzwol ić  nowe środki  pieniężne na wydatki  ku wzmocnieniu 
twie rdz  związkowych,  a nareszc ie  pewnemu 1). oficerowi marynark i  
niemieckiej  wyznaczono dalsze wsparcie.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
i i r s / . n w a , 1. lutego.  ( I i a l  u p re zyd en ta  m ia sta . —  

A d r e s y .)  D zień . P o w . pisze :
W sobotę był bal  u p rezydenta  miasta,  j enerała Wi tko ws k ie go ,  

obmyślany  ba rdzo  szczęśl iwie  i wykonany  z najświet i i iejszeni u r z ą ­
dzeniem.  W  obszernych salach pałacu Namiestn ikowskiego,  ubranych 
z całą w y k\vintnością sztuki ,  gdzie t e raz czasow o mieści  się magi ­
s t ral  miasta,  zebra ło  się około 800 osób płci obojga,  p rzesz ło  w po­
łowic z polskiego ko la  właściciel i  domów, kupców,  s t ar szych z g r o ­
madzeń cechowych,  innych znakomitych osób i cz łonków dozoru 
Róźniczoeg'0 .

Namies tnik zaszczyc i ł  hal swą obecnością.  Przy wejściu dn 
sali,  p rezydent  o toczony obywatelami miasta,  t rzymając w reku 
obwinięty w aksami tną  koszulkę  s reb rny  futerał ,  zawie ra jący  najpod- 
daniejszy adres ,  napisany na pargaminie i opa t rzony  pieczęcią mia­
sta,  podpisany przez  ki lkuset  obywatel i  warszawsk ich ,  w liczbie 
k tó r ych  znajdują się wszyscy s tars i  s tanu kupieckiego i r zemieś ln i ­
czego p rzeds tawia jących  w Wars zaw ie  30 tysięcy osób, znakomit si  
właściciele domów', f abrykanci  i szlachta posiadająca n ie ruchomośc i  
i osiadła,  również  jak i cz łonkowie konsys lo rza  ewangiel ickiego i 
dozoru R óź n ic z n e g o , —  powita ł  J W  Namiestnika nasfępujaeemi 
s ł o w a m i :

„Vt pośród te rury/ .mu rewolucyjnego gdy  nikt  z mieszkań­
ców liii-Iłył pewnym,  ni życia,  ni mienia swego ,  Naj j aśniej szy Mo­
narcha p rzysła ł  nam Gichic Hrabio,  a Róg  cudem zachował  T w e  
życic.  Niezachwianą silą woli i ene rg iczną  działalnością uspokoi ł eś  
miasto,  obywatele  k tó reg o  przejęci  wdzięcznością,  s toją p rzed Tob ą  
i p rosząc o T w ą  opieką,  pr / .e i lcwszyslkiem hlagaja Tweg o  p o ś r e ­
dn ic twa u Najmi lościwszego  Cesa rza  i Króla o wspaniałomyślne 
p rzebaczenie  winy współobywatel i ,  k tó r zy  /. łamali p rzys ięgę w ie r ­
ności Naj j aśniejszemu Panu i Ojcu Naszemu."

Wyjąwszy  adres  prezydent: odczy ta ł  go głośno i doręcz vł 
Namies tniku w i.

Adres  ten b rzmi :
„Naj ja śn ie j szy  Panie !  Nieogran iczone miłosierdzie i wspan ia ­

łomyś lność Twoja ,  ośmielają nas przez  Namies tnika Wasze j  C e s a r ­
sko-Kró lewsk ie j  Mości,  Opiekuna i dobroczyńcę naszego  miasta,  
b ł agać z pokorą  o p rzebaczen ie  naszej  i braci naszych winy,  i 
przyjęcie w ie rnopoddańczych  i naj sze rszych  uczuć,  k tóremi  jesteśmy 
przejęci  dla Waszej  Ce sa r sko-K ró lewsk ie j  Mości i J ego  Dostojnej  
Rodz iny.“

Przy jmując  ad res  j ene rał - ad ju ta i i t ,  hrabia Re rg  raczył  odpo­
wiedzieć : „Obywalc ie  Warszawy ! P rzy jmuję  z zadowoleniem ch w a­
lebne uczucia wasze.  Z łożę  ich na ł a skawą  naszego Najdos tojnie j ­
szego  Monarchy uwagę.  Redę szczęśl iwym,  skoro  te wasze uczu­
cia okażą się w czynach i powró cą  temu miastu pomyślność,  jak ie j  
zażywaliśc ie  pod dohroczynnem ber łom naszych Monarchów.  Od­
rzućcie daleko od siebie p rzes tępne  ha łamuc lwa ,  s tanowiące nie­
szczęśc ie  VI aszoj Ojczyzny i powróćc ie  z czys tem sercem do rządu,  
który pragnie waszego  szczęśc ia . “

Dały s ę  s łyszeć  dźwięk i  muzyki  i lir. R e rg  o tw o r zy ł  hal po- 
jnnesem z gospodynią domu. Potem rozpoczę ły  się zwykłe  tańce,  
k tóre  p rzerw eta zaledwie p rzepyszna kolacya.  P r z y  stole wniesiony 
był pie rwszy toast  za zd ro wie  Naj j aśniejszego Pana ,  drugi  za z d r o ­
wie Namies tnika,  t rzeci  za zd row ie  P rezyden ta ,  cz w ar ty  za z d r o ­
wie obywatel i  warszawsk ich.  W szale wesołej  uczty,  odzywały się



. leszcze inne toasty,  li między niemi,  jeilen wzywający iln po jedna­
nia i b r a t e r s tw a  dwóch jedhoplemiennyeb  narodowości ,  zakończony  
^lawnem s laropol skicm „Kocha jmy s ie t- powi tany zos ta ł  najhuezniej -  
KKemi hura i niech żyjp. Po kolacyi,  w wirze tańcdw hal p r ze ­
ciągnął  się do godziny  Gej z rana.

Mie można  nie podziękować szcze rze  p. Wi tkowsk iemu za 
prześl iczny  j ego  pomysł  i nie ucieszyć się. że p rz y  pomocy dohrze 
myślących obywafel i ,  ludzi porządku  i dobrej  woli,  pomysł  j ego  
udał sie najzupełniej ,  z ogćlnem zadowoleniem wszys tkich  gości  i 
powiemy nawiasowo,  na p r ze k o r  koresponden towi  C hw ili z d. 28. 
stycznia,  k tó r y  kazał  jej  naprzód  poczęs tować  czytelników dz iwa cz­
nym p r o g ra m e m  balu.  wymyślonym z zwykłym jej  cynizmem k ła m­
stwa.

Ton sam dziennik ogłasza dalej nas tępujące adresy  wierno-  
p o d da ńc ze ;

Od u rzędn ików  różnych  władz w m. Tykocinie w powiecie 
Ł o m ż y ń s k i m  gn br rn i i  Augustowsk ie j  i t amecznych  mieszkańców in­
nych s tanów religii  chrześc iańsk iej .

Od sti  r o z a k o n n y c h  m i e s z k a ń c ó w  111. Tykocina w  powiecie 
Ł o m ż y ń s k i m .

Od s t a r o z a k o n n y c h  m i e s z k a ń c ó w  mi as ta  Ś n i a d o w a  w  p o w i e c i e  
Ł o m ż y ń s k i m .

Od duchowieńs twa rzymsko-ka tol ick iego ,  obywatel i  i szlachty,  
powiatów Marjampolskiego,  Kaiwary j sk iego .  Augustowskiego  i S e j ­
neńskiego w guberni i  Augustowskiej .

Od mieszkańców m. Suwałk.
Od mieszkańców ehrześc ian -ka to l ików m. Radzi łowa.
Od mieszkańców s ta rozakonnych  m. Sopoćkinia i gmin W o ł ł o -  

" i cz ew a .  Woj tówce ,  Światek ,  Ł abn o .  Adamowice i l l i a ł a -Wic lka .  
"  guberni i  Augustowskiej .

( P o ta jem n e  m o rd ern tw a .j JJzien. P o w n z. podaje ko re sp on ­
d en c i e  z W a r s z a w y  z dnia 11). s tycznia umieszczona w C olonie  
® doniesieniem,  że policyi warszawskie j  wskazano  j eden  dom jako  
•niejsee t a jemnych schadzek t rybunału  r ewolucy jnego  w dawniej -  
Szym czasie,  i dodawano,  że w podwórzu j e s t  kilku zakopanych  
lodzi zamordowanych  p rzez  rząd tajny.  Zaczę to  rozkopywać ,  całą 
ll°e kopano p rzy 10 s topniowym mrozie,  i nic nie z n a le z i o n o ; udano 
s ‘e na sąsiednie podwórze,  i tam zna leziono w kró tc e  sk rzynię z z a ­
wiłym człowiekiem,  k tó ry oprócz tego miał  ode rzniele  j edno ucho.

O tym wypadku donosi  korespondent  C olona  pod dniem 20go 
stycznia nas tępujące s z cz eg ó ł y :  „Z a m o rd ow a ny  nazywał  sie C z a r ­
necki.  wezwany  on zos tał  do piwnicy Kijasa,  przebi ty  lam za 
zd radę i sprzyniew ierzenie się względem rewolucyjnego  rządu,  i 
z >‘kopany na podwórzu domu ur.  1349 przy ulicy Chmielnej .  Z e ­
gnania wskaza ły  j e szcze ,  ż;e po zabiciu Czarneck iego oderznięto  
■nn ucho i p rzedstawiono podziemnemu rządowi  j ako  dowód spe ł ­
nienia kary śmierci .

llosya.
(S iu n o w in k o  I lo n y  i. u: np ru w ie  n zIem ricl.itj . J  O zachowaniu  

S|ą 1! osy i w obce sprawy  sz lcswicko - holsztyńskie j ,  piszą z P e t e r s ­
burga do J e n . kor. zgodnie z dawnie jszem doniesieniem: Rosya 
l '1'zcdewszystkicm pragnie  aby w' Kuropie pokój był  zachowany ,  i 
sadzi,  że naj lepszym do tego ś rodkiem jest  , aby wszyscy k o n t r a ­
henci obstawali  za t r ak ta t em londyńskim,  l losya  usilnie p rzypomi­
nała len obowiązek rządowi  duńskiemu,  i sama s ta ra  sie aby go ze 
s " e j  s t rony dopełni ła .  S tanow isko  Ilosyi w obce tej  kwes tyi  zmic-  
" i loby się j ednak ,  gdyby przez  przejście do t ak tycznego  p r z e p ro ­
wadzenia prclcnsyi  domu A u g u s t c n b ur gs k i eg o , podstawa t r ak ta tu  
lundyńskiego zoslał a  zachwiana.  Zrzeczen ie  się ro sy j s k i e ,  j a k  to 
' v swoim czasie wyraźn ie  o r ze k ł  p ro tokół  warszawski ,  miał  głównie 
“a celu u ła twić  k o m b in a c y ę , jakiej  wymaga ją najgłówniej sze  inte— 
,,fsa monarcho,  ale ofiarowanie tego  z rzeczenia  p rzes tanie  być obo- 
" • a z u ją e y m ,  gdy ta kombinacyn nie p rzy jdz ie  do skutku.  Że nie 
'kiwno w sposób u rzędowy przypomniano  tu znowu osnowę p r o t o ­
kołu warszawsk iego ,  to nie było wcale p rzypadkowem,  ale miałoby 
Naliczenie w danym wypadku.  IJczwolpienia l losya nie życzy  sobie 
Popaść w takie po łoż en i e ,  aby musiała występować  z p re tensyami 
"  pół znpomuiancmi ale badź co liadź p r ag n ie ,  aby jej ccsya do­
stała sie t e m u ,  dla kogo była p r ze zn ac zo n a ,  i również żąda aby 
korzyści  pokoju nie by ły  u t rac on e  p rzez zabiegi  sukcesyjne.

J i m  n tft  ii.
(A resz tow ania .)  Dnia 30go b. m. odbyta się rewizya w domu pod 

ftr- 4521/* i aresz towano ze względów polityczny cli pewnego cudzoziemca, 
'v którym poznano osobę wielce n iebezpieczna, j u ż  raz  za g ran icą  cesars lw a  
^łdaloną.

(P roc  s p rasow y.)  Pan Bogdan I łziedzicki z Uhnowa. w obw. Żótkiew- 
sk>m, 3(; ). liczący, sianu wolnego ob. g r .  kat.  redak to r  czasopisma ruskiego 
' Sl<> "0‘-, stał du. 29. stycznia r. 1). przed c U. sadem krajowym we Lwowie, 
^ " i n i c n y  o przekroczen ie  p rzewidziane §j. I,O - li. k. przez  podburzanie  gr .  

* * ludności logo kraju przec iw  mieszkańcom ob. lae. czyli jak  u nas mówią 
'Usii.ć,,. przeciw' Polakom, popełnione przez  4 arlykuły w pnwyższem czaso- 

lUsmic zamieszczone. C. k. p rokura to rya  państwa proponow.Ja 14 dni aresztu,  
lratą lyy  z j y kau ty i ,  zakaz rozsze rzan ia  — i ogłoszenie wyroku. Sąd uznał 

w,ji:^V niewinnym. Obrońca byl ailwo at Dr. Czeneryńsk i .

(Kopalnie w Mexyku.) Kksploatacya kopalń jesl  dla n!exyku głównem 
tllt>ii, bogactw'a narodowego.

Bez wątpienia  pow ierszchnia  g run lu  mexykańskiego j e s t  bardzo  ż y z n ą , ; 
położenie geograficzne tego kraju,  jego sąsiedztwo ze stronami podzwrofniko- 
wemi i wzniesienie  po nad poziom mróz, brzegi jego oblewających, sa to 
wszystko warunki zapewniające  rolnictwu produkeya obfita i nad er  u ro z ­
maiconą.

Jednakże,  p rzyznać  potrzeba,  iż Mexyk nie swej zamożności rolniczej,  
ale kopalniom złota i s re b ra  zawdzięcza,  że został  najp iekniejszem Królestwem 
tndyi zachodnich, że przyłożył się do powiększenia  wielkości narodu h iszpań­
skiego, że nakoniec, od czasu swej emaneypacyi,  zw raca  na siebie pożądliwe 
żądze Anglo-Saxonów Ameryki północnej.

Kopalnie  mexykańskie, scczególniej kopalnie s reb ra ,  bez zap rzeczen ia  
nie mają równych sobie na .świecie. Eksp loatować  na seryo zaczęli je  dopiero 
Hiszpanie po swem do M ex \ku  przybyciu ,  okoto połowy XVt. wieku, a od tego 
czasu, czyli mniej więcej p rz ez  pięć do sześciu pokoleń wydały one już  ine- 
lalu blisko za p iętnaście  miliardów franków.

P rzy  rozpoczęciu eksploatacyi, (pod koniec XVI, wieku) kopalnie te w y ­
dawały  zaledwie 8 du 9 milionów' rocznie  W sio lat później,  (o je s t  na  po 
czą lku XVIII. stulecia produkeya doszła już  do 25 milionów ; a w roku 1809, 
w chwili gdyr ksiądz hliguel Iłidalgo, w mieście Dolores wzniósł p ierw szy 
okrzyk niezawisłości mexykańskiej,  kopalnie s re b ra  przyniosły '4 0  milionów. 
W  trzy  lnta polem (1S12 roku) produkeya zmniejszyła się nagle do 23 miło- 
nów. Od lego czasu, pomimo l.ędzy i nieładu ciągle w kra ju  panujących, w y­
dobywanie kruszczu coraz się  zwiększało, (ak że dziś dochodzi najmniej do
525 milionów franków rocznie!  Pod względem produkcyi s rebra ,  Mexyk sta ł
się p ierwszym na kuli ziemskiej krajem.

iVo, przemysł i hamlel.
S t a n i s ł a w ó w ,  18. s tycznia.  W  I. połowie z. m. były na 

t a rgach  w obwodach tn lc i szych  nas tępujące ceny p rzecię tne zboża 
i innych a r tyku łów :

.Mci pszenicy , , . 
żyta
j ęczmien ia  , 
owsa . . . 
h rec zk i  , ,
kuku imlzy  

z i emniaków . 
Ce lna r  siana . . . 
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W  miesiącu s tyczn iu  1804 roku notowano w izbie handlowej  
lwowskiej  nas tępujące ceny p r od uk tów  ta rgowych,  a mianowicie:

P n ze n ic y  korzec 170 u wied. 0(1 zł. 5 do zł. 5 70 c.
Z y ta 5) i oo 5? 11 11 2V10 .. 55 S 25 55
J ę c zm ie n ia 5) 140 11 11 • 11 55 55 3 20 55
J frec zka 55 — 1) 11 55 55 2 8 ,o 55 55 3 — 55
O w ies 55 100 11 51 55 2 55 55 2 30 55
K u k u ru d za 55 175 :i 11 55 55 4 55 55 4 25 55
G roch 55 180 ii 11 55 55

oo 55 55 7 — 57
S o czew ica 15 — .. 11 55 55 3 #/,o 55 55 9 — 55
R a  no la ISO ii 11 .i 5? 4 bl * '10 55 55 5 50 5}
R ób V — T 11 55 5** ^ v , „ 55 55 5 20 55
'Z iem n iaki V — 11 * • ♦ * • 75 C. do 80 C.
A n y ż e k  ok rąg ły  rosyjski  ce lna r  wied.  od 28 do 32  zł. ,  det to  

gal icyjski  od 18 do 19 zł.  K oper  gal icy jski od 12 do 14 zł. K m i­
nek  od 12 do 1.4 zł.  K oniczyn a  nowa korzec  180 H  od 30  zł. 
do 45 zł. ,  del to s t a ra  od 20 do 30 zł.  R ze p a k  ce tna r  od zł. 6 do 
zł.  0 ' / 4. R ze p a k  letni  ko rzec  145 'u od zł.  8 ' , 2 do 11 ' / 2 , det to 
z imowy od 7'.'i do S ‘)2 zł.  S iem ię  lniane ko rzec  140 'u od zł.  7 ‘/a 
do 8 ' /)i . Siemie konopne od zł. 0 do 0 ' / a . Chm iel od 40 do 70  zł.  
ce tnar .  L e n  czesany od 20 do 30 zł. ,  det to  nieczesany od 14 do
19 zł.  cetnar .  K onopie  od 10 do 22 zł .  ce tnar .  O kow ita  3 1 0 czyli 
7 7 */2 g r ad u só w  T r a l l e r a  p rzy  14° Rcaumura  t r an s i to  garn iec  od 
75 do 81 c. O lej r zep a ko w y  su row y od 28  do 29 zł.  ce tna r ,  det to 
raf inowany od 30 do 31 zł.  cetn.  O lej ln iany  surowy zł .  27  cetn. ,  
det to konopny  su row y 28 zł.,  det to  raf inowany od 30 do 32  zł. ,  
.s łoneczn ikow y  od 30  do 33 zł. M anio  ce lna r  zł, 42.  S m a le c  od
20  do 28 zł. S ło n in a  wędzona 3 2  zł.  S a d ło  do p o t r a w  zł. 32. ,  
del to  na mydło od 20 do 22 zł.  Ł ó j  lwowski  w taflach zł.  27  do
30,  det to rosyjski  i gal icyjski  w beczkach  i pęcherz ac h  od 27  do
30 zł.  O /eina  od 25 do 20 zł.  M ió d  su row y od 23 do 25 zł. ,  
tleli o czyszczony  23 zł., t urecki  biały od 27  do 28 zł.  S k ó r y  
wołowe para od 20 do 23 zł,,  k rowie  15 do 10, cielęce od 3 do 
5, owcze od 3 do 4 zł. para.  R o y i  wołowe kepa  od 5 do 7  zł.
K le j  od 28 do 32 zl. celnar .  W ło s ie  końsk ie  od 00  do 120 z ł



1 0 S

ce tna r ,  del to  k rowie  od 38 do 40 zł. ce tnar .  S z c ze c in a  od 80 do 
200  7.ł. ce tnar .  W e łn a  od 90 do 200 zł. ce tnar .  P łó tn o  sz tuka
0 48 a rszynach i 48 U  od zł. 4' /> <1° D relich  od zł.  5*/ ,  do
1 . sz tuka 40 łokciowa.  S zm a li/  sor towane  od ó do 0. mieszane 
od 3 ‘,2 d o 4  zł.  cetnar .  Vt oak  od 120 do 128 zł. cetnar .  P o ta ż  od 
8 do 14 zł. cetnar .  T erp en tyn a  rafinow ana od J4 do 17 zł. S m o ły  
garn iec  od 3ó do 40 centów,  dct lo szewskiej  7 zł. ce tnar .  N a fta  
su row a  od 8 do 10, czyszczona żół t a i biała od 12 do 20,  raf ino­
wana  do palenia od 22 do 23 zł. ce tnar .  S m ó ł om ieć  od 8 do 10 
zł .  ce tna r.

O s t a t n i a  p o c z t a * .
K r a k ó w ,  3. lutego.  K r a k . Z tg .  donosi :  P rz ed w cz o ra j

wieczorem przy t r zym ano  na p rzedmieśc iu  Zwie rzyn iec  wóz j e d n o ­
konny z dwoma ce tnarami  prochu s t r ze ln iczego,  k tó r y  skonfi isko-  
wano.

M n i c h  ó w , 2. lutego.  U uicr. '/Jg . donosi,  że r ząd ba ­
warski  pod d. 21.  1). m. poczyni! kroki  wstępne  do odbycia kon-  
f erencyi  mini steryalnych ze s t rony  rządów jednakowo myślących,  
dla porozumienia się w sp rawie sz leswicko-ho lszlyńskiej .  Odp o­
wiedzi  nie nadesz ły  jeszcze'  od wszys lkich  rządów,  p rze to  dalsze 
doniesienia za s t r ze ga  się na później.

P a r y ż ,  2. lutego.  Ozi.ś na publ iczncni  posiedzeniu odczy­
tano d ekr e t  cesa rski  odraczający ciało p rawodawcze  do 5. kwietnia.

B r u x e l a ,  2go lutego.  Na wczora j sze j  r adzie  mini st rów 
uchwalono p rzychyl ić  się do p rośby  Króla,  i pozos tać w urzędzie,  
t udz ież zwoła ć  izbę w drugiej  połowie tego miesiąca,  i p rzed łożyć 
jej  bud że t  i ustawy adminis t racyjne .

N o w y  Y o r k ,  23.  s tycznia.  J e ne ra ł  l l o s cn k r an z  zos tał  mia­
nowany szefem depa r t ame ntu  Missouri .  Ciało p rawo daw cz e  w Ma­
rylandz ie  p rzeds tawi ło  Lincolna j ako  kandyda ta  p rzysz łych  wybo­
ró w  na p rezydenta .

Przyjechali do Lw owa.
Dnia 3. lutego.

Hotel G eorge:  Dl’. :  Morski J'’elix, z Laloszyna.  — Horodyski Tomasz, 
z Krogulca. — IIA Zamojski S/.c/.., z Wysocka.

Hotel e u ro p e jsk i :  Dylewski Mar,,  z Rolowa. — Wy brano wski Alex.,
z Uszko wic-

W yjechali ze Lw ow a.
Dnia 3. lutego.

PP. Br .  Beos Arn.,  do Ronowie. — T yszk iew icz  Stan.,  do K ia  ko o a, — 
Mniszecli  W lad.,  do Krakowa. Skrzyńsk i  W ład .,  do Nagorzan. — Z a ­
w adzki Nik.,  do B ełzea.  — W e b e r  Karol, c. k. podpor., do Drezna.

Spostrzeżenia meteorologiczne w e Lw ow ie .
D nia  3 . lutego.

Baromolr 
j w mierze 
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7. go*!, zrarta 330.96 — h. 9 83.4 południony sł. pog-oda
2. g*od. po poi. 330.12 ~h 0.4 82.4 f> r
lO.gotl.wiecz. 329.19 -  \A 86.4 n w »

T E A T R .
Dzi.4 t e a t r  n i emiecki :  , , R i g o l e t t o (' ,  wielka opera w 3 ak tach 

z prologiem.  Na ko rzy ść  tu te jszego za k ładu  ubogich.
J u tr o  t ea t r  po lsk i ;  „ L e k t o r k a ,  c z y l i  p u s t o t a  m ł o d z i k a

dramat  w 2 ak tach  z f rancuzkiego.  Nas tąp i :  „ l Y e f u i ś ' , 
komedya w 2 ak tach  z  f rancuzkiego.  Pan Jó ze f  Rychte r .  
a r ty s t a  t e a t r ów  warszawsk ich ,  wystąpi  po raz  p ie rwszy  jako 
gość.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 3. lutego.

Dukat h o l e n d e r s k i ........................ . .
Dukat c e s a r s k i ..........................................
Pólimprryal zł. r o s y j s k i ...................
Rubel sreb rny  rosyjski . . .
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski kuran t  i pięciozłotówka 
Galieyj. listy zas tawne w .a .  za 1UO zl.

„ „ „ iii. k. -za 100 zl.
Galicyjskie obligacje  i iideinni/acyjne 
5%  Pożyczka narodowa . . .
Akcyegal.  kol. żelaz. Karola Ludwika

wal. auslr

bez
kuponów

gotówką towarem
zl. c. zl. | e.

» 72 .) 77
73 Ó 79

9 92 10 03
1 86 1 88
1 81 1 84

72 63 73 3 $
76 25 76 96
71 32 71 92
79 40 8o 15

195 50 196 92

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 3. lutego.

ń%  M e t a l i k i .................................
r»% pożyczka narodowa . . . . 
Losy z 1860 roku . . .
Akeye banku wiedeńskiego

„ ,, kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
Dukat p o j e d y ń c z y ........................
S r e b r o ................................................

z łr . kr.
71
79
!>0

772
170
12t

5
121

, 70
. 65

25
80
25

. urs g i e łd y  w ied eń sk ie j .
R n h  1. lutego.

i .  t i J< a£  i i u b l i r / . i i y .  (/ .a  100 zł.)
A. P a ń s t w a .  pien. towar. 

W  austr .  wal. po b%  . . 66.80 
„ ,, bez kuponów

zw ro tny  po 5%  . . . . 96.50
7. pożyczki naród, z proc. 

od s tycznia do lipca po 5 % ? 9  90 
od kwiet.  do paźd. po 5%  79.90

7. r .  1851 ser .  11. po 5% — —
Metaliki po 5 % ...................71.20
Metaliki z proc.  od maja do

lis topada po 5%  .7 1 .4 0  
po 4Va % . . . .  62.80
„ 4 % ................... 50.—
„ 3 % ..................42.—

67—

96.70

80.10
80.10

71.30

dtto.
dtto.
dtto.
dtto.
dtto.

71.60 
63.10
56.20
42.60 
37—
14.20

2 % %  . . . .  35.50
\ % ..................... 1 4 . -

P rzez .  do wyl. z r .  1839
całe l o s y ........................ 140.75 141.25

P rzez ,  do wyl. z r .  1839 
piąta część  losów . . . 137.50 138 50 

P rzez ,  do wyl. z r .  1854 69.50 90.—
P rzez ,  do wyl. z r .  1860

po 5 0 0 z L ........................  90.70 90.80
Przez ,  do wyl. ■/. .. '. S60

po 100 z ł ................................. 91.40
Renty Como po 42 lir. ausl.  18.25 

[po 6%  66.25W yloB. obi, ditwn 
długu państ. .

|  s
4>C \ ^  c  \

.5 ~  1

4Vo% 62.:0  
4%  55 .— 
3 y a% 4 9 —  
3%  — -  
2'/„ %66. — 
P / j  % 51.— 
2%  46—
1% %  4 0.25 
5%  71,50
4 ‘/ s 9467.25 
4%  60—

R. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej Auslry i  . 87.60 
W y ż .  A u ł .  i Salcb . 84.25

Przez,  do los. obi. 
(law. długu państ.  
z proc.  w kraju

dtto. 7. procent,  
za gran icą  .

Ol

u: 
— ©

Czech 
Worawii . . . .
S z l ą s k a ..................
S t y r y i ........................
T y r o l u ..................
Kar.,  Krainy i W yb. 
W ę g i e r ...................

91 —
92.50
88.50 
6 7 —

87 — 
7 3 25

91.8(1
18.75
66.75 
03 .— 
5 5 6 0
49.50

58— 
52.— 
47—
40.75 
72—  
1(7.75
60.50

68—
84.75 
92.— 
93 —  
8 9 —
87.50

89—
73.75

pien. towar. 
Ranalu Tein. . . 71.50 7 2 —

1  § »  łK ro a cy i  i S ławonii  74.25 74 75
|  o  < G a l i c y i .......... 71. 0 7 2 -

—  m  — S i e d m i o g r o d u 7 1.26 71.75
_  s.  n \ Bukowina 
Z klauzulą wylos, 
l.omb. wen. poż.

Dług Tyrolu

Dług Salcburga<

Dług Krainy

Po 3%  za 100 
„ 2 % %  „ 100 
11 2lĄ% n 100 w

70.75 71 —

„ 2% 
1%%

100
100

w r 1867 72.25 72.76
z r 1859 93 — 94—
po 5 % —  -
J! 4% 58.50 59 —
11 3 ‘/ 2%, ------- —.—
w 3% 58.50 59—
r> 2 % % —  —

u 2% 29 — 3 0 . -
n l :,/ 4% — —

*»• ( l o i n e s t y k n l i i .
zl. .  • • 26— 27 —
* 20— _
w • . . 19.50 20—
„ » • 17.50 18.--
w .  .  . 15.25 16.—

3 .  A k e y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 774 .— 776 .— 
lnst.  k red .  dla handlu po

200 zł.  w. a....................... 177—  177 20
N iż .-aus l r .  tow. eskoml.

po 500 z ł ..............................  660.— 664 —
Póln.kol.  po 1000 zł. ni. k. 1690.— 1692.— 
Tow. kolei żel. państw a  po 

200 zł. m .k .  czyli 500 Ir. 187 50 188 —  
Kol. Ces. E lżbiety  pe200 zł.

mon. konw ............................  134.— 134 50
P o łu d . -p ó łn .  - nieni. kolei 

kom. po 200 zł. iii. k. . 125.— 125 40 
Kolei Cisy po 200zł. m .k .  

po 140 zł. (7 0 % )  wpłaty  147—  147.— 
Połud. kolei państ.,  ioinb. 

wen. i cen tra l . -w łosk ie j  
kolei żel. po 200 zl. w . a. 
czyli 500 Ir. z wpłata  
180 zł. (9 0 % ) . . . .  . 245—  240—

Kol. Kar.  Lud. po 200zl.
mon. konw ............................  195.20 195 50

Kol. P r e s /h .  T y m .  I. emis.
po 200 zl. m. k .................  3 0 .— 40.—

dlto 11. en is. po 200zł.in.k. 80 .— 85 .—
Kolej B ustohradzha  po
500 zl. m. k ........................ 685—  695.—

Kolej Aussig. - Ciepl. po
200 zł m. k ........................  232.— 235—

Kol. Bern .  Ross. z p ie rw - 
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw. . . . .  195— 260__

pien. towar.
Kol. G rac .-K ofl .  i Tow. 

górn. po 200 zł. w. a. . 128.— 132.—
Auslr .  towar/., żegl. par. 

po 500 zl. in. k. . . . 423.— 425.—
Lloyda w T ryeśeie  po

500 zł. m. k ......................  223—  225—
Mostu łnńe. w Peszc ie  po

500 zl. iii. k ......................  388.— 392 —
Tow. młyna par.  w Wied.

po óOOzl.w. a ..................  440 .— 450—
Powsz. austr .  Tow. gaz. 

po 200 zł. w. a. . . . 265— 270—
Uprzywil. czeska  kolej z a ­

chodnia po 200 zt. w.a.  152. 153 —

U. I.isly zasOiHiir.

(za LOO zl. )
l i- i  ku I tÓot.zr.  185?po5%  — —.— 
naród < I01cl' ” 1 ^ 7  po5%  101.75 102.25

, /  t przeznaczone  do 
w los.  po 5%  . . 89.80 90—

Ranku i na 12 in. 5%  . — .— —.—
naród. 1 przezn. do luso- 
w w. a. Rwania po 5% . . 85.— 85.80
Gal. '1 ow. Ki ed. w w. a. 
po 4 % .................................  7 2 —  73 —

&. O b l ig a e y e  z p raw em  
p ie rw szeństw a .

Kolej Kiżbiety |>o 5%  za
100 zl. iii. k .....................  97.50 9 8 .—
delto (lotto w sreb. upr. 
za 100 zl. w. a. . . . 93,50 9 4 —

Emis. z r. 1862 za 100 zl.
wal. a n s t .............................  85.80 86—

Tow. auslr .  kol. państwa
po 500 fi-................................. 121— 121.50

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 122 50 123.50 
Kol. półn. po 100/1. m .k .  91.50 -92.—
Kol. półn. po 100 zl. w. a. 88 —  86.50
Kol. Glogn. po 100/1.  m. k. 79.25 79,75 
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zl. m. k ..................  95—  95.60
Lloyda za 100 zl. . . . 88.50 89.60
U pr/yw . czeska  kol. /ach .  

po 300 zl. w. a. (w s re -
lirz.e) za 100 z ł .................  96.— 96.50

Połud. póln. kolej kom. po
i,% za 100 z ł ..................... 77.50 78.

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 300 zl. w. a. (w s reb rze )  
po 5%  za 166 zł.  . . . 99 —  99.30

picu. towar, 
(za  sz tukę . )

131.10 131.60

94—  99.50
112—  114—

4 9 —  49.50

O. I , o s y .
Insi. kred. dla handlu po

100 zl. w. a ........................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 /.i. m. k ...........................
Poż. T ryc .  po 100 zt. iii. k.

„ „ po 50 zl. in. k
Pożycz, miasta Budy po

40 zl. w. a ........................... 29 —  29.50
E sterhazego  po 40 zł. iii. k. 92.50 93.50 
Salina 40 „ „ 31.75 32.25
Palliego „ 40 „ 3 3 —  33.50
Clarego „ 40 „ „ 32—  32.51'
St.  Genois „ 40 „ 32___32.50
Windiscligi iil /a  20 zł. „ 19.25 19.75
Waldslffina 20 „ 20—  60.50
Keglevieba 10 „ tn  — 15 60

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amslerdaui za 100 zł.  hol. — —  
Augsburg  za 100 zł. w. p. n .104—  1 4 2 5
Berlin za 100 lat..................— —  — —
W rocław za 100 lal. . . — .— — —
Frankfurt  za lOOzL.w. p . -n . l0 4 —  lOt 25 
Genua za  100 lir.  piem. , . — —
Hamburg za 100 M. B. . . 92 — 92 .—
Lipsk za 100 tal .................  ... —
L iw urna  za 100 lir .  tosk. . -  
Londyn za 10 ft. sz(. . . 121 40 121 60 
Lugduri za 100 tr .  . . .  48. 48
Medyolaa za 100 lir.  wł. — . — — —
Marsylia za 100 lr .  . . . 48 .— —. —
Paryż  za 100 I r ...................  48.10 48 1(*
Prag a  za  100 zł. w\ a. . • —__ —
T ryes l  za 100 zl. w. a . — .— _
W enecya  za lOOzł. w .a ,  . — .— — —

(31 dni po ukazaniu.)

B u k a resz t  za 100 piast. wol. — .— — —
Konstantynopol za LOO piasf. tu r .  —

K u r s  z ł o t a >
Dukaty ces. men. . . . 5.81 5.83

dtto. pełnej wagi . . 5.81 5.63
K o r o n a ................................. 16.75 16.61)
2 0 f r a n k ó w k a ...................  9.78 9.80
Rosyjski imperyał . . . 9.98 10.—
T ala r  związkowy . . . 1.82 1.83
Srebro  ...............................121.25 121.76
Kurs korony m  c . li. kasach t3 z ł .  50c.

O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r  A  O as 11 f  3 £ u < J y ń s k L Z  c. k . gu lic . d ru k a rn i rzą d o w ej.


